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Jziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


Płomienna mowa Herriota na cześć Polski 


PARYŻ. Na pokładzie parowca „lie 
de France” odbyła się wzruszająca u- 
roczystość święta 3 Maja. 

Herriot wygłosił płomienne prze- 
mówienie, w którem podkreślił, że 
Polska jest jednem z najstarszych o- 
gnisk cywilizacji i wydała wielu mu- 
- zyków, poetów, pisarzy i myślicieli. 

"Wśród sławnych Polaków wymie: 
nił Herriot Kopernika oraz poświęcił 
osobny ustęp przemówienia martyro- 
logji polskiej w okresie porozbioro- 
wym, wspemniał o Miekiewiczu i 
Księgach Pielgrzymstwa i zakończył 
hołdem dla Paderewskiego. 

Z kolei Paderewski zasiadł do for- 
tepianu i odegrał kilka utworów Śzo. 
pena, Beethovena, de Bussy'ego, Lisz- 
ta. Koncert Mistrza był tak porywają- 
. cy, że pasażerowie nie zdawali sobie 
sprawy z burzy, która szalała na mo: 
IZU. 

CERIECENSEDO HETA E ER AHAN: 
ŻE NOWE USTAWY. 

WARSZAWA. Z dniem 4 b. m. 
wchodzą w życie następujące, uchwa- 
lone przez Sejm podczas ostatniej se: 
sji ustawy: 

Ustawa o rozporządzeniach ostat» 
niej woli osób wojskowych, nowela 
ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska, dotyczącej 
płace w czasie ćwiczeń, oraz nowela 
do ustawy z 12 marca 1932 r. posia- 
dająca doniosłe znaczenie dla 'rol- 
ników. 

Ogłoszono również ustawę o kar- 
telach, która wejdzie . w życie 4-go 
lipca b. r. 


PIERWSZA KOBIETA W TRYBUNALE 
SĘDZIÓW. 
Jest nią dr. Stankiewiczowa. 

WARSZAWA. Sensacją Warsza- 
wy jest sprawa Henocha Tuchbanda i 
żony jego za szantażowanie dyskoB- 
tera, Luriego. Henoch został skazany 
na 1 rok więzienia, żona jego na 1 
miesiąc więzienia. W komplecie sę- 
dziowskim zasiadła poraz pierwszy 
kobieta, dr. Stankiewiczowa. Jest to 
pierwszy wypadek w sądownictwie 
polskiem. 


66 PAŃSTW ZAPROSZONYCH 
DO LONDYNU. 

GENEWA. Sekretarz generalny 
Ligi Narodów, wystosował do 66:ciu 
państw zaproszenia do wzięcia udziału 
w londyńskiej światowej koferencji 
gospodarczej. 


MAC DONALD, PEŁEN OPTYMIZMU, 
PRZYBYŁ DO LONDYNU. 

LONDYN. Premjer Mac Danald 

przybył do Londynu. 3 
Zapytany o wrażenia z podróży, 
Mac Donald podkreślił swoje zupełne 
zadowolenie z wyników rozmów z Roo- 
seveltem. Mówiąc o prezydencie Sta- 
nów Zjednoczonych, Mac Donald o: 
świadczył: „Spotkałem człowieka, 
który szczerze jest zainteresowany W 
tem, aby sprawy na świecie ruszyły 
z miejsca, Co się tyczy celów, do ja- 
kich nałeży dążyć, poglądy nasze są 

całkowicie zgodne. 


Czy piłeś już 


ANANAS? 


Paderewski, jak również Herriot 
przybyli do Paryża późną nocą. 

Na dzień 15 maja wyznaczony jest 
specjalny koncert Paderewskiego w 
Pałacu Wersalskim na rzecz zakładu 
św. Kazimierza, instytucji filantropij- 
nej polskiej. 
o rara a zj 
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Wykrycie puczu hitlerowskiego w Austrii. 


WIEDEN. Odkryty został na wiel- 
ką skalę zakrojony pucz hitlerowski 
na granicy wschodnio-niemieckiej w 
Austrji Górnej w Salzburgu. 

Zamiar ten popierany przez hitle- 
rowców niemieckich miał na celu ob- 


Amnestia z okazii wyboru Prezydenta. 


WARSZAWA. W związku z nadcho- 
dzącym dniem wyborów nowego Pre. 
zydenta Rzplitej, w kołach politycznych 
coraz uporczywiej lansuje się pogło 
skę o mającej nastąpić amnestji Ogło 
szenie tej amnestji miałoby nastąpić po 
wyborze, zaprzysiężeniu i objęciu urzę 
dowania przez nowowybran prezydenta. 

Sik 


Rota polityczne przypuszczają, że 
jeśli w bieżącym roku amnestja zosta 
nie ogłoszona, to obejmie ona także 
przestępców politycznych, przebywają 
cych obecnie w więzieniu za powaź- 
niejsze wykroczenia i działalność an 
typaństwową Pogłoska ta nie ma jesz- 
cze oficjalnego potwierdzenia. 


Tiprężenie w stosunkach polsko-niemieckich. 


Posel Wysocki u Flitlera. Poseł von Moltke u min. Becka. 


"Dn. 2 maja poseł Rzeczypospolitej 


Polskiej w Berlinie, minister dr. Wy- 
socki przyjęty był 


był w obecności ministra spraw za- 
granicznych von Neuratha dłuższą 
konferencję. 
Polska Agencja Telegr. podaje: 
Rozmowa między kancierzem Rze- 
szy w obecności ministra spraw za- 
granicznych barona von Neuratha a 


posłem polskim w Berlinie dr. Wy: 


sockim wpłynęła uspokajająco na sto 
sunki niemiecko-polskie. : 


przez kanclerza 
Rzeszy Adolfa Hitlera, z którym Öd- 


W związku z tą rozmowa przyjął 


minister spraw zagranicznych p. Beck 
wezoraj posła niemieckiego w War- 
szawie p. von Moltkego i w rozmowie 
potwierdził, że rząd polski ze swej 
strony ma zdecydowany zamiar utrzy- 
mywać swe nastawienie i postępowa- 
nie jaknajściślej w ramach istnieją- 
cych traktatów. 

Polski minister spraw zagranicz- 
nych wyraził dalej życzenie, by oby- 
dwa kraje swe wspólne interesy roz- 
patrywały i traktowały bez namięt.- 
ności. 


Wojska mandżurskie zdobyły kluczową pozycje 
w Mongolii. 


SZANGHAJ. Oddziałs mandźurskie 
zdobyły i zajęły miasto Dolonor w cen- 
tralnej Mongolji. Miasto to jest klu- 


czem strategicznym do, opanowania 


całej Mongolji centralnej. 
Równocześnie armja japońska po- 
suwa się szybko w głąb Mongolji. W 


chińskich kołach wojskowych obawiają 
się, że japońskie wojska mogą okrążyć 
Pekin i zaatakować go również od 
strony północno-zachodniej. 

Skutkiem raidu kawalecji japońskiej 
zostało przerwane połączenie kolejowe 
Chin z Sowietami przez Mongolję. 


AWANTURY ULICZNE PRZYWÓDCÓW 
MŁODZIEŻY ENDECKIEJ. 


W Wasszawie na ul. Twardej na 


przechodzącego Józefa Rotsztajna na-- 


padło kilkunastu podchmielonych o- 
sobników i dotkliwie go pobiło, 

W obronie napadniętego stanął 
przechodzący ulicą Eugenjusz Kame- 
duiski, którego napastnicy również 
pobili. Na widok zbliżającego się po- 
licjanta wszyscy awanturnicy uciekli. 


Udało się [ednak czterech z pośród 


nich zatrzymać i odprowadzić do ko- 
misarjatu policji, gdzie wylegitymo- 
wano ich. Okazało się, że wszyscy Są 
członkami ugrupowań „młodzieży 
wszechpolskiej”, wśród nich zaś znaj- 
dował się również znany działacz en- 
decki na terenie akademickim, pub: 
blicysta „Gazety Warszawskiej” i by- 
ły redaktor „Akademika Polskiego”, 
Jan Masdort. 


NIESŁYCHANA PROWOKACJA 
„HITLEROWSKA. 
POZNAN. Niewyśledzeni sprawcy, 
Niemcy z Meselitz z za kordonu wy- 
rwali na granicy przy kamieniu gra- 


kicznym 104 polski słup graniczny, . 


oderwali tablicę z orłem polskim i 
mastępnie godło państwowe poprze- 
kreślali ołówkiem, wypisując: „Meil 


Hitler! Heil Deutschland”. Obok godła 
sprawcy narysowali trzy swastyki hit- 
lerowskie. ; 

Ci sami sprawcy zniszczyli zaporę 
graniczną, wycinając w niej dwie 
swastyki hitlerowskie, 

Po stwierdzeniu stanu faktycznego 
władze polskie zawiadowiły 0 oburza 
jącym wyczynie szowinistów niemiec- 
kich, władze niemieckie, domagając 
się od nich zadośćuczynienia. 

Władze niemieckie wzięły na sie- 
bie całkowity koszt doprowadzenia do 
stanu pierwotnego zapory, słupa i 
tablicy. 


STRASZNA KATASTROFA;SAMOLOTOWA 


RADOM. W odległości około 200 
kroków 0d majątku Smardzew, gm. 
Radzanów, w pow. radomskim uległ 
strasznej katastrofie samolot wojskowy 
dwupłatowiec, należący do 1 p. lotn. 
w Warszawie, 

Ppor. Stan. Malczyk i pilot - szer. 
Feliks Żbikowski ponieśli śmierć na 
miejscu. Przyczyną katastrofy był de- 
fekt w sterach, 


INFLACJA DOLARA UCHWALONA! 


WASZYNGTON. Projekt inflacyjny 
rządu przyjęty został przez Izbę repre 


zentantów 307 głosami przeciwke 86. 


sadzenie przy pomocy hitlerowskich 
oddziałów austrjackich miast pogra- 
nicznych, usunięcie urzędników au- 
strjackich i połączenie Anstrji z Niem 
cami. 

Hitlerowcy chcieli w ten sposób 
zmusić kanclerza Dolfussa do zawar- 
cia albo kompromisu, albo do dymisji, 
przyczem rządy przeszłyby w ręce 
hitlerowskie, À 

Te wywrotowe plany nie udały się 
jednak. 

Rząd austrjacki zarządził ostre środ 
ki represyj, mające na celu stłumie. 
nie wszelkich zamiarów puczu. 

Wydany ma zostać zakaz oddzia- 
łów. szturmowych i hitlerowskich szta 
fet ochronnych na terenie Austrji. 

W mieście Kufstein, tuż na grani- 
cy bawarskiej, skoncentrowało się 30 
tysięcy szturmowców hitlerowskich, 
którzy na „rozkaz. z góry” maszero- 
wać mieli na Wiedeń w pełnem uze 
brojeniu. 

W ten spesób hitlerowcy chcieli 
postawić wielkie mocarstwa przed 
faktem: dokonanym Anschlussu i a- 
nektowania Austrji do „Trzeciej Rze- 
szy”. 

GZYRRSZEŃNNACE ROTY A TEE NOOO A E TREER 


ZAKAZ UNIFORMÓW PARTYJNYCH 
W AUSTRLII. 

WIEDEŃ. Na wczorajszem posie- 
dzeniu austrjackiej rady ministrów za- 
padła uchwała zakazu noszenia uni. 
fóormów, która wchodzi w życie w 
dniu dzisiejszym. 

O tej pory zakazane będzie no- 
szenie wszelkiego rodzaju mundurów, 
będących znakiem przynależności do 
jakiejkolwiek partji lub organizacji 
politycznaj. Zakaz nie dotyczy człon- 
ków policji pomocniczej. 


STRASZNY WYBUCH WULKANU 
KRAKATAU. 

BATAWJA. Wuikan Krakatau 
wybuchnął z niebywałą dotąd siłą, 
Działalność wulkaniczna Krakatau 
przechodzi swą gwałtownością wszyst 
kie dotychczasowe wybuchy. Szkody 
materjalne są bardzo znaczne. Liczba 
ofiar w ludziach dotąd nieznana, 


NIEMCY CHCĄ UNIEMOŻLIWIĆ IMPORT 
JAJ POLSKICH. ; 

Rząd Rzeszy projsktuje podwyższe 
nie ceł od importu całego szerego ar- 
tykuiów interesujących również i nasz 
eksport. Mianowicie stawka autono- 
miczna od przywozu jaj ma być: pod. 
wyższona z 70 ną 100 marek od 


"100 kg. 


Już obecnie istniejąca stawka cel- 
na w wysokości 70 marek, miała cha 
rakter prohibicyjny, nowa. zaś pod- 
wyżka  uniemożliwiłaby całkowicie 
import jaj do. Niemiec. 


POLICJA GDAŃSKA PRZESTAŁA BYĆ 
SŁUŻBĄ BEZPIECZEŃSTWA. 


GDANSK. Grupa hitlerowców za- 
trzymała i otoczyła samochód, którym 
jechało kilku urzędników komisarjatu 
generalnego Rzplitej Polskiej w Gdań 
sku, napastująe ich i grożąc rewol- 
werami, 

Wezwana polieja ograniczyła się 
do wylegitymowania  napadniętych © 
Polaków, nie interesujące się wcale 
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napastnikami i nie aresztując ich. 
Zachowanie się policji w tym wy- 
padku jest nowem potwierdzeniem fak 
tu, że przeszedłszy gremjalnie do hitle- 
".rowców, przestała ona być służbą 
bazpieczeństwa w Gdańsku. 


IRLANDJA NIE BĘDZIE WIĘCEJ 
PRZYSIĘGAŁA NA WIERNOŚĆ ANGLII. 


LONDYN. Parlament irlandzki 
przyjął ustawę w sprawie zniesienia 
przysięgi na wierność królowi angiel: 
skiemu. Ustawa została następnie 
podpisana przez generał gubernatora 
i wchodzi w życie dziś. 


EINSTEIN NA CELE KOMITETU POMOCY 
OFIAROM „HITLERYZMU. 


PARYZ. Pod przewodnictwem Rin 
steina i prot. College de France, 
Langevina, ukonstytuował się komitet 
pomocy dla emigrantów i uchodźców 
z Niemiec. 


KPT. SKARŻYŃSKI W ST. LOUIS. 

- DAKAR. Kapitan Skarżyński wy- 
lądował w St. Louis o godz. 11 min. 
56, Z Casablanki do Port Etienne 
leciał 11 godzin, a z Port Etienne do 
St. Louis 8 godziny. Dalszy start na: 
stąpi za 4 dni, i 


Kino- Teatr „ATLANTIC 
Dziś'i dni następnych 
Biały Mandaryn X FES 
RENCE VIDOR, WALLACE BEEY i 
WARNER OLAND. 
Jako drugi program 
z królem humoru HAROLD LLOYDEM 
mistrzem groteskim p.t. 


Harold trzymaj się 


KRONIKA. 


RALERDARZYK 
Sobotę 6 maja. Jana Ap. 
Wschoś siou ai o g. %11 Zachó%ż.19.10 
Nocna Gyżury amtok- 

W nocy z piątku na sobotę: I Aleja 
Wieluńska. z 

W nocy z soboty na niedzielę: II Als- 
ja, Ostatni Grosz. , 

Transmisje z Jasnej Góry. 
Dyrekcja Polsesiogo Radja wprowa- 
dziła na miesiąc maj transmisję nabo 
- żeństw majowych z Jasnej Góry. Na- 
bożeństwa te transmitowane . będą z 
` Kaplicy Matki Boskiej i poprzedzać je 
będzie każdorazowo odsłonięcie obrazu 
cudownego i uroczysty hejnał. 

Pierwsza transmisja odbyła się 3 
maja — transmitowano wówczas na- 
bożeństwo z okazji rocznicy Konsty- 
tucji, następne transmisje odbędą się 
6, 18,20 i 27 maja od godz. 18 do 19. 
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ODBIORNIKI RADJOWE, 
BATERJE CENTRA, 
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Dziś imponująca premjera! — — Potężnego filmu, który swym realizmem 
przewyższa najbardziej wstrząsającą fikcję! Wszystkie zdjęcia całkowicie au- 


tentyczne! Najznakomitszy 
podróżnik i myśliwy Świata 
dżungli 


film pt. 
u 


frank Buck 
Pozwólcie nam żyć 


poluje bez broni na najdrapież- 
niejsze i najdziksze zwierzęta 


CEAN RAR IREE ETE NE ETR TELAT PYTANO ITA TE SESE 
Współpracownik „Słowa CzestochowSkiege” laure- 


Na falach etoru rozeszła się Wia- 
domość podana przez dyrekcję Pol. 
skiego Radja, że w I turnieju poetyc- 
kim na atwór poświęcony bohaterskim 
lotnikom naszym ś. p. kpt. Zwirce i 
inż. Wigurze I nagrodę zdobył często- 
chowianin, znany i ceniony  dzienni- 
karz i poeta, współpracownik naszego 
pisma p. Arnold Wilner. 

Należy zaznaczyć, że w Konkursie 


turnieju poetyckiego Polskiego Radia. 


brały uazisi wybiine pióra polskie 
pracujące od dłuższego czasu dla 
radjofonji polskiej i pierwsza nagroda 
zdobyta przez p. Wilnera posiada tem 
większe znaczenie. Dość wspomnieć, 
że de konkursu stawał znany literat 
i poeta, dyrektor rozgłośni wileńskiej 
p. Witold Hulewicz, który na wspom- 
niany konkurs nadesłał - wiersz 
„R. W, D. 6%. 


Amy Johnson — świadkiem w procesie 


w Częstochowie. 


Niebawem Ozęstochowa mieć bę- 
dzie niezwykłą okazję ujrzenia znako- 
mitej lotniczki angielskiej Amy John- 
son, która przybędzie na sensacyjny 
proces właścicielki domu w Często- 
chowie, by złożyć swe zeznanie.. 

Jak wiadomo w czasie przelotu 
nad Połską, wskutek defektu motoru 
Amy Johnson zmuszona była lądować 
w pobliżu Ostrołęki. Lotniczkę angiel. 
ską podejmował wówczas na swej ple 
banji ks. Serejko. 

Przed kilku miesiącami ks. Sereje 
ko zmarł i okazało się, że nie zosta: 
wił on po sobie żadnego spadku. 

W międzyczasie doszła do wiado- 


„mości osób zainteresowanych wiado: 


mość, że gospodyni księdza kupiła 


dia siebie za kilka tysięcy dolarów 
dom w Częstochowie. 

Wobec tego. oskarżono ją o kra- 
dzież pieniędzy, stanowiących włas: 
ność zmarłego proboszcza. 

Gospodyni twierdzi jadnak, że pie: 
niądze wydane na kupno domu sta- 
nowią jej własność, Na dowód tego 
podała jako świadka lotniczkę, która 
w czasie swego pobytu na plebanji 
miała rzekomo słyszeć o tem, jak go- 
spodyni księdza w rozmowie z jed. 
nym reemigrantów z Ameryki powie» 
działa, że posiada kilka tysięcy dola- 
rów, za które pragnie nabyć dla sie- 
bie jakąś nieruchomość. 

Amy Johnson ma właśnie zeznać 
na powyższą okoliczność. 


Odznaczenie. Zarządzeniem P. 
Prezydenta Rzplitej został odznaczony 
Krzyżem Niepodiegłości p. Stefan 
Pawlikowski, pracownik Magistratu. 


Ofiary. P. Stanisław Zeglicki 
złożył w administracji „Słowa” 20 zł. 
na szkolnictwo polskie zagranicą, 20 
zł. na L.0.P.P. i 20 zł. na Ligę Mor- 
ską i Kolonjalną. Suma powyższa zło- 
żona została przez personel radom- 
szczańskiego oddziału Kasy Chorych 
zamiast bankietu - pożegnalnego na 
cześć kierownika oddziału, p. Zeglic- 
kiego. 

5 miijonów na drobne bu» 
dewnictiwe. Z Funduszu Pracy 
przewidywane jest w najbliższym cza- 
sie uruchomienie 5 milj. ziotych na 
akcję drobnego budownictwa. W naj- 
bliższych dniach komitety rozbudowy 
nadsyłać zaczną do B. G. K. zgłosze- 
nia i wnioski o udzielenie kredytów 
na drobne budownietwo. 


i CZĘŚCI RADJOWE 
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Czy będzie obniżka taryf 
kolejowych? Ministerstwo Komu. 
nikacji ma podobno wystąpić w naj- 
bliższym czasie z projektem obniżki 
taryfy osobowej na kolejach państwo- 
wych. Obniżka ta wahałaby się w gra 
nicach oa 25 do 40 proc. Stosowana 
byłaby ona przy przejazdach ponad 
200 kim. 


Po wyroku na Gorgonową. 
Na 4 stronie dzisiejszego „Słowa” 
znajdą nasi czytelnicy artykuł na ak- 
tualny temat rewizji procesu Gorgono 
wej. 

Udreka matek. Oczekujące z 
utęsknieniem promieni siońca matki 
małych dzieci spotkał zawód: niemow 
lęce ich pociechy nie mogą korzystać 
z dobrodziejstwa wiosny i wygrzewać 
się w cieple słońca. Bowiem park Sta 
szica jest dla wózków dziecięcych 
zamknięty a park 3 Maja pozbawiony 
jest zgoła ławek i znajduje się w stad 


jum rozpoczynania robót sezonowych, 


Należy, aby magistrat przyspieszył te / 


roboty, a przedewszystkiem, aby des: 
tarczył ławek do parku, Dzieci łakną 
słońca. 

Aresztowanie komunistów. 
Onegdaj w nocy władze bezpieczeń- 
stwa publicznego aresztowały kilku- 
dziesięciu wywrotowców: oskarżonych 
o działalność występną przeciw Pań- 
stwu. Wszyscy aresztowańi |, i 
zostali pod kluczem. Arasztowania te 


pozostają w związku z ożywioną dzia - 


łalnością komunistów na terenie po- 
wiatu częstochowskiego. Vos 

Nieszczęśliwy wypadek ucz. 
nia. Na dziedzińcu Państw. Sem. 
Naucz, Mesk. zdarzył się przykry Wy- 
padek, ofiarą którego padł 12 letni 
Jerzy Cellary, syn naczelnika Urzędu 
Pocztowego. 

W czasie gry w koszyków kę chło- 
piec tak nieszczęśliwie rzucił piłkę, że 
wskutek nadmiernego wysiłku złamał 
prawą rękę. 

Pierwszej pomocy udzielił ucznio- 
wi, obecny w zakładzie lekarz szkol: 
ny dr. Karczewski i przewiózł go na 
kurację do domu. 


„Laleczka z saskiej porcela» 
ny“ ostatni raz. Na ogólne żąda- 
nie poraz 3 i ostatni w niedzielę 7 
b. m. o godz. 11 rano w teatrze Ka- 
moralnym wychowankowie szkoły i 
przedszkola Z. Wajnsztokówny odə- 
grają piękną baśń operetkę w 4 ch 
odsłonach „Laleczka z saskiej porce- 
lany”. 

Całkowity dochód z przedstawienia 
przeznaczony na cel dobroczynny. 
Przedsprzedaż biletów w lokalu szkoły 
(Aleja 20), a w dzień przedstawienia 
od godz. 9 rano w kasie teairu. 


Zmiany w LOPP. W skiadzie 
zarządu głównego Ligi Obrony Po- 
wietrznej Państwa zaszły duże zmia* 
ny. Przestał być prezesem Ligi p. prof. 
Martynowicz oraz wiceprezesami pułk. 
Filipowicz i poseł Starzak, Na stano- 
wisko prezesa Ligi został wybrany 
pułk. inż. Moniuszko, zaś na więeapre- 
zesów pułk. Schindler z M. S. Wewn. 
i major Kretowicz z Min. Spraw. Woj 
skowych, ę 

Jednocześnie został zawieszony w 
czynnościach dyrektor Ligi p. Waw- 
rzyniak, przeciwko któremu wytoczo- 
no najrozmaitsze zarzuty. i 


Wielka loterja fantowa w 
gimn. im. Sienkiewicza. Połączo- 
ue patronaty gimn. im, H. Sienkiewi- 
cza urządzają w niedzielę, 7 b.m. fan 
tową loterję z wielką ilością cennych 
fantów. f 

Dochód z loterji przeznaczony na 
kolonie dla niezamożnych uczniów. 
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52) Przedruk wzbroniony 
Stanisław Andrzej Steeman. 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 

— Możliwe. Ma pan papierosa? 
— Mam całą paczkę — pokwapił 

się inspektor. Niech pan bierze.. Ja 
palę tylko fajkę, 

Jerome wziął bez podziękowania 
pudełko i otworzył je. 

` — Ognia? — zaproponował Ma- 
laise. 
 — Poco? — odpowiedział tamten. 

— Słusznie — przyznał inspektor. 
Pocó? 

Pan von Bismarck wsunął całego 
papierosa w usta i zaczął go żuć z wi- 
doczną przyjemnością, 

— Przypomniałem sobie właśnie, 
gdzie pana widziałem... Spacerował 
pan po torze... 

— Spaceruję tam codziennie — od- 
powiedział idjota. Spotykam tam róż: 
ne znane osobistości... 

Potrząsi głową. 

— Niestety, Kuba Rozpruwacz bar- 

dzo straszy dzieci... 
— Ma pan rację — rzekł inspek- 
tor i pomyślał: 4a chwilę weźmie 
mnie za najgorszego idjotę... 

— Było to w nocy z 14 na 15 — 
podjął, Tej właśnie nocy widziałem 
pana. 


Jeroma milczał. | 

— Niósł pan paczkę, o ile się nie 
myłę... 
— Możliwe — odezwał się tym 
razem pan Bismarck, Dostarczam po- 
żywienie dla armji na lądzie i mo. 
r2u. 

Nie było to zachęcające. Przez 
chwilę obaj szli w milczeniu. Nagle 
Jerome potknął się i upadł na ziemię 
jak długi. 

Inspektor pomógł mu wstać, szyb- 
ko porównawszy papierową podesz- 
wę, którą miał w kieszeni, z butem 
idjoty. 

Zanim Jerome odzyskał równowa- 
gę — utracił ją potknąwszy się o 
zręcznie podstawioną nogę inspekto», 
ra — było juź stwierdzone, że ślady 
nóg na nasypie kolejowym zostawił 
pan Bismarck. 

— Nie potłukł się pan? — zapytał. 
troskliwie inspektor. 

— Pies szczeka, przechodzi kara- 
wana — odpowiedział uroczyście Je- 
rome. 

_ Po kilku krokach Malaise znowu. 
zaczął mówić. 

— Panie Bismarck, wspomniałem 
panu przed chwilą, że w dniu, kiedy 
pana widziałem — raczej w nocy, 
niósł pan paczkę. Złożył pan ten pa- 
kunek na szynach kolejowych... Był 
to manekin. 

— Manekin? — zdziwił się Jero- 
me. — A cóż to takiego? 

Zaczął żuć nowego papierosa. 
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Manekimom nazywamy martwy 
przedmiot, zrobiony na podobieństwo 
żywego człowieka. Rozumie pan? 

— Jest pan w pewnym kierunku 
wyspecjalizoway — odpowiedział Je- 
roma. Zapewne studjował pan na po- 
litechnice... 

I dorzucił po chwili namysłu: 

— Ja w Salpetriere. 

Malaise zacisnął ze zdenerwowa- 
nia pięści. Na szczęście, kiedy mijali 
krzyż koło oberży, przyszedł nań mo- 
ment natchnienia. 

— Niech pan idzie zemną, 

I Malaise zaprowadził swego dziw- 
nego gościa przed magazyn  Bradie- 
te'a. 

— Zna pan ten sklep? 

— To nie sklep — odpowiedział 
idjota, — To cmentarz. 


02... 

— Cmentarz.. To ciekawe, że trze 
ba panu powtarzać dwa razy. 
|, — Ana pan ten cmentarz? — pytał 
niezrażony inspektor. 

Jerome potrząsnął głową. 

— „Znaj siebie samego”, powie- 
dział mędrzec, 

Malaise pomyślał, że już najwyż: 


szy czas i skonkretyzował pewne rze- 


czy. ; 
— Panie von Bismarck — rzekł 
powoli — pan wziął pewien przed= 
miot z tej witryny, w nocy z 14 go 
na 15 ty, uszkodził go i zaniósł na 
szyny kolejowe. 


— A więc miało to miejsce w no- . 


cy z 14go na 15 ty. Jestem szczęśli- 
wy, pan to mówi. Byliśmy wtedy pod 
znakiem barana. 

Inspektor nie zadał sobie trudu, 
aby sprostować, że było to pod zna- 
kiem Wagi. Drźał z hamowanej złoś» 
ci, że nie może wydobyć z Jerome'a 
żadnej rozsądnej odpowiedzi. 

— Dlaczego wybił pan tę. szybę? 

— Była stłuczona — odpowiedział 
pan de Bismarck. 

Malaise zastanowił się, czy należy 
mu wierzyć. Czy idjota miewał mo- 
menty świadomości, czy też powta- 
rzał wsżystko co tylko przyszło mu 
do głowy. 

— Ale to pan zabrał manekin i pe 
łożył na szynach kolejowych? 


— Wziąłem trupa Leona Lecopte : 


odparł Jerome powoli — i poszedłem 
wrzucić go w. błoto. 

Nagle ożywił się: 

— To był zły człowiek, 
wiek, zły człowiek,,, 

— Zrobił panu co złego? — zapy” 
tał inspektor. 

— Dużo złego, dużo złego.. 

— Dlaczego zabił go pan? 

— Zabiłem? 

Idjota cofnął się © krok. 

— Jal. ja go nie zabiłem! — wy: 
jakat. | 

— Ale zabił pan jego wyobrażenie. 

— Obrazy bywają piękne! — za- 
wołał z zachwytem Jerome. Mój brat 
mleczny, książę Asturji. 


zły czło. 


C. a. n. 
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Baczność bezrobotni! 

Bezrobotni zapisani w Z. Z.Z. celem 
objęcia działek miejskich pod uprawę 
warzyw, stawcie się dnia 6-go maja, w 
sobotę o godzinie 12-ej w południe. w 
sali Rady Miejskiej. 


Komisarz Magas objął urzę- 
ddowanie. Nowomianowany kierow- 
nik tutejszego wydziału śledczego, 
p. komisarz Marjan Margas, dotych- 
czasowy zastępca kierownika wy» 
działu śledczego w Sosnowcu, przy- 
był wczoraj do Częstochowy i w dniu 
dzisiejszym objął urzędowanie. 

Zatrzymanie sie spadku do 
dara. Obroty dolarem na giełdzie i 
poza giełdą, cechowała w dalszym 
<iągu wstrzemięźliwość. Dolar utrzy- 
mywał się na poziomie około 7.55 w 
obrotach prywatnych, czyli około 15 
proc. poniżej dawnego parytetu ze zło 


Bank Polski kupował dolara w 
granicach od 7.85 do 7.48. 

Naogół kurs zatem utrzymuje się 
ma poziomie, zbliżonym do 7.50. 

Dolar złoty bez większych zmian 
w obrotach prywatnych 9.89 do 9.40; 
xubel złoty około 4.47 i pół. 


Wskaźnik produkcji prze- 
mysłowej Według danych Insty- 
tutu Badania Konjunktur, wskaźnik 
produkcji przemysłowej za miesiąe 
marzec b. r. wynosił tylko 46.6, Jest 
to zmniejszenie o 9 proc. w porówna- 
miu z miesiącem poprzednim. 

Spadek wskaźnika spowodowany 
został głównie skutkiem zmniejszenia 
się produkcji łódzkich przędzalń w 
związku ze strajkiem włókniarzy i dla 
tego ma charakter wyjątkowy, nie da- 
jący obrazu rzeczywistego stanu pro- 
„dukcji w Polsce. Gdyby produkeja 
włókiemnicza utrzymała się na pozio- 
mie lutego, ogólny wskaźnik za ma- 
zec wynosiłby 51.4, wobec 512 w 
lutym. 

Zmniejszyła się nieco producja 
"węgla wobec nastania sezonu. przed- 
wiosennego, natomiast wzrosła pro- 
sdukcja w przemysłach: drzewnym, 0- 
„dzieżowym, mineralnym, hutniczym i 
wyrobów metalowych. 

„„Zabiję cięć. Ul, Ogrodową, o- 
bok dawnego cmentarza, przechodził 
przybyły z Piotrkowa p. Jan Oziembło 
w towarzystwie swej żony i jej przy- 
jaciółki. i 

Towarzystwo natknęło się w pew- 
mej chwili na niejakiego Stefana So- 
bocińskiego, dawniej zamieszkałego w 
Piotrkowie, a obecnie zatrudnionego 
w charakterze urzędnika w jednej z 
miejscowych fabryk włókienniczych. 
Między obu mężczyznami wybuchła 
nagle gwałtowna sprzeczka. P, Oziom 
bło rzucił się nagle na p. Sobocińskie- 
g0, który z okrzykiem „zabiję cięt” 
wyciągnął z kieszeni rewolwer, W tym 
momencie nadszedł policjant, który 
„odebrał broń p. Sobocińskiemu. Re- 
wolwer okazał się zwykłym strasza- 
kiem. : 

Wszystkich uczestników zajścia 
sprowadzono do komisarjatu, gdzie o» 
kazało się, że tłem zajścia były jakieś 
porachunki dyskretnej natury osobistej. 
STEE EN 


Na froncie waiki o słodowe zarobki. 


W związku z zamierzoną obniżką 
płac robotniczych w przemyśle juto- 
wym odbędzie się dziś o godz. 20 w 
inspektoracie pracy druga zkolei kon- 
ferencja z udziałem przedstawicieli dy 
rekcyj fabryk i robotników. Konferen- 
cji przewodniczyć będzie specjalnie 
przybyły z Kiele okręgowy inspektor 
pracy, p. Wyrzykowski. 

Konferencja wtorkowa, jak wiado- 
mo, została przerwana wskutek zdra: 
dy ze strony pp.: Cardiniego z Ch. D. 
i Dąbrowskiego z PPS OKW. g 

Wezoraj na znak protestu przeciw 


zamierzonej obniżce w fabrykach 
„Stradom”, „Warta” i „Gnaszyńska 
Manufaktura” robotnicy rozpoczęli sa- 
morzutnie strajk, który trwał 4 go: 
dziny. l 

Nadto w fabrykach tych odbyiy 
się wiece, na których robotnicy, mi- 
mo usilnych starań panów Cardinich 
i Dąbrowskich rozbicia solidarności 
robotniczej—uchwalili utworzyć zwar- 
ty front, który mógłby skutecznie 
przeciwstawić się przemysłowecm, złą 
czonym wspólnym celem: nowego za- 
machu na głodowe piace robotnicze. 


Zastrzegamy się przed pominięciem 
czynnika społecznego. 


Jedno z pism miejscowych podało 
w zmiankę o uchwaleniu nowych cen 
na mięso wędliny i tłuszcze oraz o 
zakończeniu strajku pp. rzeźników. 
Jest to pierwszy głos prasy miejsco- 
wej wypowiedziany w tej aktualnej 
sprawie i to głos obwieszczający o 
zwycięstwie pp. rzeźników nad wj” 
gładzaną rzeszą mieszkańców Często- 
chowy. Nie chcemy przez to powie- 
dzieć, że prasa miejscowa popierała 
niesłuszne żądania pp. rzeźników, ale 
stwierdzamy, że politycznie je prze: 
milczała. W walce o tanie mięso i 
tłuszcz „Słowo Częst.* było odosob- 
nione, mając natomiast poparcie ca- 
łego społeczeństwa pracującego a za» 
robkującego głodowo. . 

Nie przesądzamy obecnie wyników 
wczorajszej konferencji porozumie- 
wawczej, odbytej pod przewodnictwem 
naczelnika wojewódzkiego wydziału 
administracyjnego przy udziale władz 
magistrackich oraz przedstawicieli ce- 
chu rzeźników, gdyż na konferencji 
tej obecni, jako prasa, nie byliśmy. 
Nie byli również obecni przedstawi- 
ciele konsumentów, jak i przedstawi- 


-ciele sfer robotniczych, a sądzimy, że 


ten czynnik społeczny nie powinien 
być pominięty i pominięty być nie 
może, gdyż czynnik ten jako rzeczy- 
wisty reprezentant całego społeczeń- 
stwa kategorycznie wypowiedział się 
przeciwko podwyżce mięsa i wędlin, 
motywując to słusznie zubożeniem 
-mas i wskazując na  niesłychaną 
wprost obniżkę zarobków, zwłaszcza 
w dniach ostatnich. 

W imię beztronności uspokoić mo 


emy opinię społeczeństwa, że władze 


miasta w sposób możliwie zdecydo- 
wany broniły interesów konsumentów 
w zrozumieniu istotnych warunków w 
jakich żyje klasa pracująca. Niemniej 
jednak, wstrzymując się od omówienia 
ewentualności podwyżki cen mięsa i 
tłuszczu, zastrzegamy się przed po- 
minięciem opinji społecznej reprezen- 
towanej przez przedstawicieli społe: 
czeństwa robotników, oraz przed po 
minięciem prasy, jako wyraziciela tej 
opinji społecznej i informatora tegoż 
społeczeństwa. Interesom jednostek, 
bynajmniej nie najuboższych, nie mo- 
że być podporządkowane całe społe- 
czeństwo. 

Czujemy się w óbowiązku zanoto. 
wać fakt strajku pp. rzeźników, któ. 


Zemsta sublokatora. 


Gerszon Cederbaum  sublokator p. 
"Hersza Folmana zauważył, że listy 
przychodzące do niego są przez jakąś 
tajemniczą rękę otwierane nad parą, 
a następnie starannie zalepiane. © 

Pan C. przeprowadził wywiad i u- 
„stalił, że tajemnicza ręka * należy do 
gospodarza, p. Folmana, który, chcąc 
się upewnić czy jego sublokator bę- 
dzie miał gotówkę na komorne, posta 
nowił poznać jego interesy i otwierał 
każdy przychodzący do niego list. 

P. Cederbauma odkrycie to mocno 
zdenerwowało. Postanowił dać niedy- 
sskretnemu gospodarzowi nauczkę. W 
tym celu napisał sam do siebie list i 
wysłał go pocztą. z 

Nazajutrz, kiedy listonosz przyniósł 
pocztę, p. Folman, jak zwykle, wziął 
list zaadresowany do pana C., wszedł 
«do kuchni, otworzył go nad parą i za 
czął czytać, 7 

„Szanowny P. Cederbaum! Ten list 
pisze pana zawzięty wróg. Już dawno 
chcę, żaby Szanownego Pana wzięła 
"cholera i dwa lata myślałem jakby to 
zrobić. Starałem się o pozwolenie na 
‘broń, żeby pana zastrzelić, ala mi nie 
"dali. I nareszcie znalazłem sposób. Je 


den chemik dał mi truciznę. Ten list 
jest właśnie nią zatruty. W chwili, 
gdy pan to czytasz, w pańskiej skó- 
rze jest już trucizna., 4a pięć minut 
będziesz pan trup.” 

P. Folman zbladł, jak płótno, list 
wypadł mu z rąk. 

— Ratunku! — wrzasnął i trzęsąc 
się z przerażenia rzucił się do pokoju, 
gdzie czekał na niego już uśmiechnię 
ty p. Cederbaum. 

— (o się stało panie F.? 

— Jestem zatruty, wołaj pan po- 
gotowie! Tu, tu, w rękach jest zabój- 
cza trucizna! Zatruty list! ; 

— Co pan mówi? — udał przera 
żenie pan. ©. — Tu trzeba działać! 
Tu tylko jodyna pomoże! ` 

I p. C. pobiegł do swego pokoju, 
po przygotowaną butelkę jodyny, nae 
stępnie kazał trzęsącemu się gospodz- 
rzowi nadstawić ręce i oblał je obfi- 
cie jodyną. 

P. Folman cały tydzień leżał w 
łóżku z oparzonemi rękami, a kiedy 
po tygodniu dowiedział się że histor- 
ja z listem była tylko żartem sublo- 
katora, wniósł skargę do sądu. P. C. 
za ten żart zapłacił 50 zł. grzywny. 


ry przejawił się w umyślnem wstrzy- 
mywaniu się tychże od zakupu świń 
w okolicach najbliższych a oferowa- 
nych po cenach niskich przez ziemiań 
stwo i robotników, oraz na ukrywa- 
niu zapasów słoniny, jak też i na 
stanowisko spółdzielni „Jedność”, któ. 
ra ze strajkiem pp. rzeźników nie so- 
lidaryzowała się, sprzedając mięso, 
wędliny i tłuszcze po cenach oficjal. 
nych jako kalkulacyjnych. > 
Jeżeli wiadomość obwieszczona 
przez jeden z dzienników o uchwale- 
niu podwyżki cen mięsa i tłuszczów 
okaże się prawdziwą, to do sprawy 
tej powrócimy jeszcze, 
Da CHEZ 


Pies wsciekły 
pogryzł kilka osób. 
Wczoraj wieczorem na úl, Skrzy* 

neckiego pies wściekły, 
cy się po ulicy pogryzł W. Szcze- 
pańską, J. Szczypiora, J. Żużewicza 
oraz jedną osobę, której nazwiska na: 
razie nie dało się ustalić, 

Osoby te zgłosiły się do szpitala 
Panny Marji, gdzie wszystkim pogry- 
zionym dokonano zastrzyknięcia szcze 
pionki przeciw wściekliźnie. 


Piekny, godny poparcia cel. 


Rok szkolny dobiega końca Młodzież 
z drżeniem serca wyczekuje promocji. 
Jest jednak wielu takich, którym mi- 
mo dobrych postępów grozi przerwa- 
nie nauki z powodu nieuiszczenia o- 
płat szkolnych. U kresu roku może 
ludzi tych spotkać bolesny cios, któ- 
ry całoroczną pracę i wysiłek uczyni 
"daremnym. i 

Tych ludzi młodych, borykających 
się z trudnościami natury materjalnej 
jest dużo. I im chcą przyjść z pomo- 
cą w obliczu kończącego 'się roku, 
połączone patronaty gimnazjum 
R. Traugutta, organizując na powyż- 
szy cel w dniu 6 b. m. o godz. 20 
w sali Rady Miejskiej (Dąbrowskiego 
14) towarzyską herbatkę połączoną z 
tańcami przy dźwiękach doborowej or- 
kiestry 27 p. p. 

Piękne i efektowne dekoracje przy- 
gotowano na powyższy wieczór. 
RESES OE SYN OOOO ORZEC ENER 


Ogłoszenie. 
Km. Nr. 570-33. sę 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru I-go powiatu Często- 
chowskiego J. KOSSEK zamieszkały w 
Częstochowie przy ul. Waszyngtona Ne 42 
ogłasza, że w dniu 8 maja 1933 roku od 
godz. 10 zrana, w Częstochowie, ul. Lwow 
ska Nr, 75/77, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości należących do STE- 
FANA HOFFMANA, mianowicie: 213. ty 
sięcy sztuk cegły ocenionej na Zł. 2,610, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
czonym, 

Dnia 28 kwietnia 1933 roku. 

Komornik: Józef Kosseke 


OBWIESZCZENIE. 
Wydział Hipoteczny Sekcji I-ej w 


Częstochowie obwieszcza, że otwarte zos ` 


tały postępowania spadkowe po zmarłych: 
1) Anzelu Częstochowskim, właści- 


'cielu niepodzielnej połowy nieruch. Nr. 


hipot 883, w Częstochowie; 

2) Antonim Ślusarku, właścicielu 4/56 
niepodziel. części nieruch. w Częstocho- 
wie, oznacz. hipot Nr. 682; 

3) Tomaszu Bryńskim, wierzycielu 
sumy 1070 rubli z 4% i kaucją 110 rubli, 
zabezpiecz. na nieruch. w Częstochowie, 
oznacz. hipot. Nr. 886; 

4) Aleksandrze Ciaku, właścicielu 
niepodziel. połowy nieruch. w Częstocho 
wie, oznacz. hipot. Nr. 1839. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowychwyznaczono na dzień 11 kwiet 
nia 1933 roku, i w tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w kan- 
celarji Wydziału Hipotecznego Sekcji I-ej 
w Częstochowie dla zgłoszenia swych 
praw pod skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 26września 1932 r. 
í Pisavz Hipoteczny. 


wałęsają:, 


im, < 


OBWIESZCZENIE. 
„ Wydział Hipoteczny Sekcji I--ej w 
Częstochowie obwieszcza, że otwarte zos 
E ponpon EN spadkowe po zmar- 
ch: 


1) Franciszcez Zawistowskich Tom- 
czyk, właścicielce niepodziel. połowy nie- 
ruch. w Częstochowie, oznaczonej Nr. 
hip. 2141, | 

2) Franciszku Chłoncdi, właścicielu nie 
podzielnej połowy nieruch. w Często- 
chowie, oznacz. Nr. hip. 1080. 

3) €haimie-Wolfie Bemskim, wierzy- 
cielu sumy 1000 rubli zabezpiecz. na nie- 
ruchomości w Częstochowie, oznacz. Nr. 
hip. 901. . 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 29 ma- 
ja 1933 roku i w tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w kan 
celarji Wydziału Hipotecznego Sekcji I 
w Częstochowie dla zgłoszenia swych 
praw pod skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 14 listopada 1933 r* 
Pisarz Hipoteczny: 


Z 
griengenina panienka, pcsiadająca 300 


złotych otrzyma pracę w biurze. Oferty 
„Słowo Częstochowskie" pod „byt“. 
EES 


Z RADOMSKA. 


Pożegnanie p. starosiy Woy- 
ciechowskiego. Onegdaj w ścis- 
łem kole przyjaciół i znajomych odby- 
ło się pożegnalne przyjęcie opuszcza- 
jącego pasze miasto p. starosty Karola 
Woyciechowskiego, które w miłym i 
serdecznym nastroju trwało kilka go- 
dzin. i 


Zjazd Związku Młodzieży 
Ludowej W niedzielę, 7 b. m., o 
godz. 11 rano w pierwszym a 0 12 
w drugim terminie w sali Rady Miej- 
skiej odbędzie się zjazd prezesów, £e- 
kretarzy i delegatów Związku Mło- 
dzieży Ludowej pow. radomszczań. 
skiego. 

Program zjazdu obejmuje sprawy: 
ogólno-oświatowó, przysposobienia rol. 
niczego i wychowania fizycznego. 

cyganie zabili kłonicami 
wieśniaka. Przez Nową Wieś pod 
Radomskiem -przejeżdżała banda cy- 
ganów, przyczem jedna z cyganek: 
ukradła kurę gospodarzowi Józefowi 


. Kochowi, który zaaważywszy kradzież 


pobiegł za cyganami i usiłował ode: 
brać kurę. W pewnej chwili dwaj 
cyganie chwycili za kłonice i poczęli 
okładać niemi Kocha. Na wszczęty 
przez Kocha krzyk nadbiegli z pomo- 
cą wieśniacy, uzbrojeni również w 


kłonice i zaatakowali cyganów. Jeden 


z nich Władysław Burjański zbiegł, 
drugiego. zaś Roberta Głowackiego 
włościanie schwytali i usiłowali doko 
nać na nim samosądu. Dopiero przy- 
była policja wydostała go mocno po- 
turbowanego, z rąk tłumu. 

Koch, któremu cyganie zmiażdżyli 
czaszkę, zmarł wkrótce. EE 

Głowackiego osadzono w więzieniu 
za zbiegłym zaś Burjańskim wszczęto 
pościg. 

Statystyka chorób zakaź. 
mych i zgonów. W ub. tygodniu 
lekarz powiatowy zanotował 18 wypad- 
ków na choroby zakaźne, w tem 
płonicy — 6, dur brzuszny — 1, dur 
plamisty — 6, z czego 5 wypadków 
w mieście i 8 w powiecie. 


Sprzedaż wyrobów Fabryki 


„ŻYRARDÓW 


i innych 


MER GARBCÓWNA 


POLECA: 
kołdry, kapy, firanki, ręczniki 
' serwety, płótna, oraz wyroby 
przemysłu ludowego. © 


Sklep otwarty od Nowe- 
go Roku. 


Obwieszczenie. 


Do akt. Ne Km. 762 1933/3. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku, rewiru II Wacław Wożniakowski za- 
mieszkały w Radomsku przy ul. Przed- 
borskiej 35 na zasadzie art. 602 KBC? 
obwieszcza, że w dniu 18 maja 1933 roku, 
od godz. 10 rano na pokrycie należności 
Zjednoczonego Banku Ziemiańskiego Sp. 
Ake. odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chom ci, należących do Włodzimierza 
Smoleńskiego w jego lokalu w majątku 
Wojnowiceskładaj. się z 300m. żyta w sło- 
mie, oszacowanego na łączną sumę 2400 
złotych, które można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaczonym. MEC 

Radomsko, dn. 28 kwietnia 1933 r. 


Komornik W. Woźniakowski. - 


a 
> 


gieionii). ; 
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Kolarstwo. 

CZĘSTOCHOWA. W niedzielę, 7 
bm. odbędzie się otwarcie sezonu ko- 
larskiego Częst. Towarzystwa Cykli- 
stów i Motocyklistów. 

Zbiórka członków o godz. 8 rano 
w Al. Wolności 22. O godz. 9ej na- 
bożeństwo w kościółku im, Marji, na- 
stępnie wyjazd do Ostrów, gdzie po 
wspólnym obiedzie i fotografji rozda- 
nie nagród i zabawa taneczna. 


Lekka atietyka. 


"CZĘSTOCHOWA. W ub. śrcedę od. 
był się staraniem miejscowego ośrod- 
ka W.F. tradycyjny bieg na przełaj, 
który zgromadził nastarcie 47 zawod. 
ników z pośród 58 zgłoszonych. Bieg 
ukończyło 41 zawodników. 

W klasyfikacji indywidualnej pier- 


- wsze miejsce zajął Stanisław Wiesz: 


czyk (Br.) w czasie 12 m. 21.4 sek., 
2) Tadeusz «Szewczyk (Victoria), 8) 
Eugenjusz Jurkiewicz (Br.), 4) Berek 
* Zelifman (Makabi). 5) Tadeusz Korzea 
niowski (Br), 6) Bronisław Chworo. 
stówski (Br.), 7) Juljan Stępień (27 
p. p.), 8) Władysław Wierzba (Vieto- 
ria), 9) Marjan Hałaczkiewicz (27 pp.), 
10) Władysław Kowalski (Victoria), 
11) Stefan Liezberski (Victoria), 12) 
Leon Przerowski (Makabi). 

W klasyfikacji drużynowej pierw- 
sze miejsce zajęła Brygada, w skła. 
dzie: Wieszczyk, Jurkiewicz, Korzenio 
wski i OChworostowski; 2 miejsce — 
Victoria, w składzie: Szewczyk, Wierz- 
ba, Kowalski, Liczberski; 38-cie — 27 
p. p. w składzie: Stępień, Hałaczkie- 
wicz, Orczyk i Stoko wski. 

Start i meta znajdowały się na 
stadjonie Brygady. Trasa biegu wyno- 
siła 4 klm. 

Organizacja wzorowa. Kierownie- 
two zawodów spoczywało w rękach 
por. M. Dobrowolskiego, komendant 
Miejskiego Ośrodka W. F. i P. W, 

WARSZAWA. Na lotnisku 
nem w Warszawie odbył się tradycyj 
ny bieg naprzełaj na trasie 7 klm. 
W biegu tym tym wzięła udział re- 
kordowa |liczba zawodników, mia- 
nowicie zgłosiło się 660, a zjawiło się 
na starcie 610. 

Wynik biegu: 1) Kusociński (War- 
szawianka) czas 28:51:6, 2) Fjałka (Cra 
covia) 24:39,4, 3) Robiński (Warta—Po 
znań), 4) Półtorak, 5) Strzałkowski, 
6) Łukaszewicz (wszyscy trzej z Ja- 


Słowo sportowe. 


cywil-. 


„SŁO0wo” 


Piłka nożna. 
Tabelka rozgrywek grupy zachodniej: 


Nazwa klubu | Gier. | Pkt. | Stos. br. 
Rućh EA 6 | 11:3 
Warta 4 5 | -5:8 
Wisła 8 4 6:2 
Cracovia o 5 4:1 
Garbarnia 8 2 8:7 
Podgórze 4 0 1:14 
Tabelka rozgrywek grupy wschodniej: 
Pogoń | 2 4 5:2 
Legia. ;- * p EŻ 4 6:8 
ŁASK GS: 2 3 1:0 
22 p. p. 3 2 6:8 
Warszawianka 8 1 1:4 
Czarni RaZ 0 1:3 
pa an a 


z KRAJU. 


= NAPAD BANDYTÓW NA PLEBAN 
JĘ W MYSZKOWIE. W ub. poniedzia- 
łek, około godziny 20, dwuch zamas- 
kowanych bandytów wtaręnęło na 
plebanjię w Myszkowie. Bandyci do- 
stali się na plebanię przez kuchnię. 
Jeden z nich stanął przy drzwiach, a 
drugi poszedł do pokoju, w którym 
byli: ks. proboszcz Jan Kałuża, ks. 
wikary Stanisław Paras i p. Kabdziń 
ski. Od obecnych bandyta zażądał 
wydania pieniędzy, kierując rewolwer 
w stronę ks probosźcza, który oświad- 
czył, że mia około 20 zł, pieniędzy w 
kancelarii. 

Rabuś po sprawdzeniu, że istotnie 
więcej pieniędzy niema, oświadczył 
wspaniałomyślnie, że to nie pieniądze 
i 20 zł, nie zabrał. ; 

W międzyczasie siużąċa probosz- 
cza skorzystała z nieuwagi dyżurują- 
cego bandyty i wybiegła na podwór- 
ko. Bandyci stropieni tem zbiegli, nie 
nie zabierając. 


= ROZMOWY 0 DOLARZE PCHNĘŁY 
GO DO SAMOBÓJSTWA. W pociągu, 
zdążającym z Sambora do Lwowa 
rozegrała się wstrząsająca scena. W 
jednym z przedzlałów- trzociej klasy 
prowadzili pasażerowie rozmowę na 
temat spadku dolara, której przysłu- 
chiwał się w milczeniu jakiś starszy 
wieśniak, przyczem pod wpływem sły- 
szanych słów nieznajomy zaczął zdra- 
dzać silne zdenerwowanie. 

W pewnym momencie, gdy wszy- 
scy, zwróciwszy ua niego uwagę, u 
milkli, zerwał się nagle, podbiegł do 
O wer B 


TA SPRAWA JESZCZE NIE UMARŁA. 


Po wyroku na Gorgonową. | 


Obecnie prasa wszystkich odłamów 
zastanuwia się nad motywami skiero- 
wania do kasacji wyroku krakowskie- 
go na Gorgenową. Nie chodzi tu by- 
najmniej o ponowną analizę życia we- 
wnętrznego tej kobiety, ani o „umę- 
czoną kobiecość” jak chcą inni. Spo. 
łeczeństwo skionne było przyjąć za- 
równo wyrok skazujący jak i unie- 
'winniający Gorgonową, ale tylko pod 
warankiem że wina czy bezwina bę- 
dzie udowodaioną, a nie będzie jeno 
dziełem przypadku, czy dziełem 
tuieji sędziów. 

Umyślnie i w stanie wzruszenia. 

Zgodzić sią trzeba, i to dla praw- 
nika wystarcza jako motyw do kasacji, 
że-pytania sformułowane były wadli- 
wie, zwłaszcza ostatnie pytanie zadane 
sędziom przysięgłym było niesłycha- 
ną omyłką. Nikt bowiem nie może 
być skazanym za umyślne zabójstwo, 
skoro sąd o tem się nie wypowiedział 
a nawet zaprzeczył tej tezie w pytaniu 
trzeciem. Sam fakt ten wystarcza dla 
automatycznej kasacji, (patrz wczo- 
rajsze „Słowo*), a nawet upoważnia 
do żądania ukarania winnych, którzy 
przez niedostateczną znajomość praw 
narażają państwo na wielkie koszta. 


Fenomen. 

Istnieją jednak poza powyższym i 
inne względy przemawiające za kasac 
ją wyroku na Gorgonową: nieprakty- 
kowauy kompromis między ławą przy: 


in- 
: puścić do ewentualnego surowego wy- 


sięgłych a przewodniczącym trybunału. 
Kompromis ten stał się głośnym dzię. 


ki enuncjacji przewodniczącego ławy 


przysięgłych p. Krowiekiego. Jedno" 
myślna odpowiedź 12 ludzi na 6 waż: 
kich i wadliwie sformułowanych py- 
tań — to zjawisko nadzwyczaj rzadkie 
w sądach przysięgłych, zwłaszcza w 
procesie poszlakowym i tak wielce 
zawiłym jak proces Gorgonowej, To 
stanowczo fenomen. 

Zwierzchnik “ławy przysięgłych 
wyjaśnił, że „przysięgli, nie chcąc do- 


miaru kary, zawarli układ, na podsta- 
wie którego za dopuszczenie dodatko- 
wego pytania o zabójstwie w stanie 
wzruszenia, który. przewiduje tylko 
karę od 6 miesięcy do 10 lat, zobo- 
wiązali się za to głosować jednogłoś- 
nie“, 

Prawda, że przysięgli powołują się 
na swój humanitaryzm, który nakazał 
im kompromis jako środek na złago- 
dzenie kary oskarżonej. Ale dla oskar- 
żonej, która uporczywie twierdzi, że 
jest niewinną, lepiej byłoby, gdyby 
została skazaną nawet surowo, lecz 
tylko większością głosów  potępiają- 
cych, aniżeli na karę łagodną, lecz 
wszystkiemi głosami potępiającemi. 
Trudno zaprzeczyć, że wyrok kraków- 
ski zlekceważył zasady sądów przy- 
sięgłych, gdyż sędziowie przysięgli 
zwoływani są nie poto, by zawierali 
ugody z sędziami zawodowymi. Wszel 


„ku z procesem Gorgonowej 


drzwi i otworzywszy je gwałtownie, 
wyskoczył z pędzącego pociągu, zbli: 
żającego się do stacji Lublin. 

Pociąg zatrzymano. Desperata zna- 
leziono żywego, ale z połamanemi rę. 
kami i nogami na nasypie kolejowym. 
Okazał się nim Dymitr Masny, ze 
Starzawy. Nieszczęśliwy po 17 letnim 
pobycie w Ameryce wrócił do kraju, 
ząoszczędziwszy ciężką pracą około 
6.000 dolarów. Dowiedziawszy się o 
spadku dolara, wyjechał do Lwowa, 
by poradzić się co robić, Pod wpły- 
wem słów towarzyszy podróży wpadł 
w rozpacz i usiłował popełnić samo- 
bójstwo. W ciężkim stanie odwieziono 
go do szpitala we Lwowie. 


= SZALONY CZYN FURJATA Mie- 
szkaniee wsl Tomaszówka (Wileńskie) 
niejaki Kulaś, dostał nagle ataku os- 
trej furji. Szaleniec podpalił swój dom, 
który spłonął doszczętnie, a następnie 
popełnił samobójstwo, W piomieniach 
śmierć poniosła, żona Kułasia, która, 
będąc odłożnie chora, dłuższy czas nie 
opuszczała łóżka 


= (OFERTY MATRYMONIALNE DO 
WIĘZIENIA DLA KSIĘŻNICZKI - ZABóJ 
CZYNI. Ks. Woroniecka, przebywająca 
w więzieniu w Warszawie, otrzymała 
obecnie, za pośrednictwem zarządu 
więzienia, kilka listów, zawierających 
propozycje matrymonjalne. O rękę za» 
bójczyni Brunona Boya ubiega się pe- 
wien obywatel ziemski z pod Pozna- 
nia. W liście, skierowanym do ks. 
Woronieckiej, pisze, że nie może do- 
czekać się chwili jej zwolnienia i że 
tylko znią będzie mógł zaznać praw- 
dziwego szczęścia. 

„Kobieta, która potrafiła w chwili 
krytycznej, zdobyć się na krok decy- 
dujący, jest kobietą, godną najwięk: 
szego szacunku”. W końcu pisze, że 
jego majątek, pałae i życie należą do 


` ks. Woronieckiej, i 


Jeden z konkurentów nadsyła list 
z Włoch, co kilka tygodni zjawia się 
do więzienia jakiś emerytowany urzęd 
nik, starszy jegomość. który również 
ma nadzieję, że jego oferta małżeńska 
będzie przyjęta. Ks Zyta Woroniecka 
po opuszczeniu murów więzienia przy 
ulicy Dzielnej nie będzie więc miała 
kłopotu ze znalezieniem męża. < 


ZĘBY; korony, mostki, — wprawia 


LEKARZ- DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 


gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 
karza - Dentysty MICHAŁA GREJNIECA w Często= 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 
EZR Z ZZA 


kie targi w takich razach są niedo- 
zwolone. 
Jeszcze gorzej. 


O przeniesieniu procesu na teren 
krakowski zdecydował histeryczny na- 
strój psychozy Lwowa. Przyczyniła się 
do tego nastroju agitacja prasy, nie. 


przebierająca w środkach, Nie lepiej 


było i w Krakowie, o ile nie gorzej. 
Jeden z poczytnych dzienników kra- 
kowskich podjął gwałtowną kampanją 
prasową za skazaniem  Gorgonowej. 
Dziennik ten nie ograniczył się do 
rozmiarów własnych i wydawał co- 
dziennie dodatek nadzwyczajny, po- 
święcony niezdrowej agitacji, urabia- 
jący opinję o winie Gorgonowej. Pra. 
sa warszawska utrzymywała się po- 
czątkowo na poziomie bezstronności i 
dopiero sprowokowana stronniczością 
tego dziennika krakowskiego, wypo- 
wiedziała się przeciwko niezdrowej 
sensacji, O  „bezstronności” tego 
dziennika krakowskiego dowodzi, że 
podsunął on władzom jako koniecz- 
ność aresztowanie dwu .sprawozdaw- 
ców sądowych warszawskiej prasy 
niezależnej, $ 
Postulat Sądu Najwyższego, by pro.” 
ces odbył się w spokojnej atmosfarze 
nie został urzeczywistniony. i 


Plotki, plotki. 


Na temat tego dziennika w związ- 
kursują 
po Krakowie plotki uporczywe: 

Mówi się, że prezes Trybunału jest 
wieloletnim współpracownikiem tego 
dziennika, pisuje dlań racenzje muzycz- 
ne i redaguje dodatek prawniczo-są- 


ENEE S E E AERE AS ZETOTZ W DAC O TRO ZE SECA 
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Druk, «».więcki, ul, Najśw. Maxi: Panny Nr..63. Tel 80 i 7.99 


tabełaryczne 50 proc. dreżej, zagraniczne 100 proc. 
askującg pracy kerzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu % 
i siew, kw/iuralmo-ońwiatewych umieszczane są bezpłsinię 


M R E EA 


fr. "403 


Ga osłyszytej dziś rzez Radjó! 
WARSZAWA 6 maja 


11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 11.56 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
komun, lotniczej. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dz. bież. 12.10 Płyty gramof. 
13.10 Kom. P. I. M. 13,15 Poranek szkolny” 
ze Lwowa, 15.10 Kom. Państw Inst. Ek- 
sport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Wiad. woj- 
skowe i strzeleckie. 15.g5 Słuchowisko dla 
dzieci ze Lwowa. 1600 Płyty gramofono- 
we. 16.40 „Bronisław Piłsudski na Sachali 
nie w Japonji", wygl. p. W. Malinowski. 
17.00 Płyty gramof. 17.35 Wiadom bieżące 
17.40 Odczyt. 17.55 Program na dz. nast. 
18.00 Tr. Nabożeństwa Majowego z Kapli- 
cy Matki Boskiej na Jasnej Górze. 19.00 
Rozmaitości. 19.20 Bież. wiad. roln., wygł. 
p. J. Płatek. 19.30 „Na widnokręgu“. 1945 
Pras. Dz. Radj. 20.00 Muzyka lekka, wyk. 
ork. P.R. pod dyr. St. Nawrota. 2055 Wia 
dom. sport. 11.00 Dod. do do Pras. Dzien. 
Radj. 22.05 Koncert Chopinowski w wyk. 
J. Surczyńskiego. 22.40 Feljeton pt. Wios 
na w Polsce, wygł. p. Fr. Szymanówna: 
22.35 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 
ala kom. lotn. i kom. policyjny. 23.00 Mu- 
zyka tan. z dancingu „Bodega“. 


BIURO i 
e 
„POMOC PRAWNO - HANDLOWA | 
Częstochowa, II Aleja 23 (w podwórzu). 
Radomsko. ul Częstochowska 9, | 
(w podwórzu). 
Pisze prośby, skargi, podania, apelacje” 
rekursy, opozycje do wszelkich władz i 
urzędów. — Sporządza tanio umowy, 
„kontrakty kupna-sprzedaży, dzierżawy. f 
Przeprowadza windykacje wszeikich na- 
Jeżności od dłużników. Przepisuje na 
maszynie.—Dział kupna sprzedaży: Przyj- 
muje i załatwia wszelkie zlecenia w. 
kupnie, sprzedaży i dzierżawach. — 
Dział „detektywów prywatnych*: Udziela 
szczegółowych informacyj o każdej o- 
sobie w kraju. Bezwzględna tajemnica po 
3 wierzonych spraw. 

Uwaga: W Radomsku biuro istnieje | 
od kilku lat i posiada tysiące podzięko | 
wań za dobrze przeprowadzone wzglę f 
dnie pokierowane sprawy. 


RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Gzęstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. |. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. ; 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pê- | 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- Į 
tewe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


e Dzienników i Ogłoszeń | 


(Wszystkie sklepy „Jedności“ znów sku. 
pują butelki od wódki i octu i płacą 
najwyższe ceny. 3 


Czytajcie „Słowo Częstochowskie“. 


dowy za co pobiera wysoką pensję... 

.. że prokurator, który oskarżał 
Gorgonową, jest szwagrem jednego z. 
głośnych redaktorów tego pisma. 

.. że przewodniczący ławy przy- 
sięgłych widywany był stale w loka 
lach publicznych podczas trwania pro-- 
cesu z głównym reporterem tego. 
dziennika, agitującego za skazaniem. 
Gorgoncewej, „Kurjer Poranny* tak. 
pisze na tea temat: 

„Byłoby wielkim policzkiem, wy: 
mierzonym szacunkowi dla sędziów 
przysięgłych i dla sądu wogóle, gdy- 
by to nieprawdopodobieństwo stało 
się ciałera. Bo nie można sobie wy- 
stawić, żeby zwierzchnik ławy przy- 
sięgłych, wybrany przez swoich chwi-- 
lowych — ta chwila trwała półtora. 
miesiąca — kolegów, na przedstawi. 
ciela i wyraziciela ich zbiorowego su- 
mienia — żeby ten szef ławy tak da: 
lece zapamniał o świętości swojego: 
obowiązku, iż eśmielił się rzucić w 
tłum bruljony namysłów i pertrakta»- 
cyj członków ławy, którzy zdala od. 
zgiełku, za szczelnie zamkniętemi 
drzwiami, winni byli wydobyć z sie- 
bie całą swą umiejętność rozumienia. 
i całą ludzką, a sędziowską głębo. 
kość odczuwania. Nie można temu. 
uwierzyć..." 

I dodaje: 

Ale, jeśli naiwność nasza otrzyma 
cięgi — to wówczas postępowanie p. 
Krowiekiego — i nietylko jego same © 
go, jest skandalem na całą Polske. F 
nie ma dosyć mocnych słów dla jego 
potępienia. Znalazłyby się,. może, i. 
zasłużone, w kodeksie karnym... 


SENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstam 48 gy. zu wiersz Cm., Badesłnne, w tekście i za tekstem 30 gr., — 
szenia 16 gr za wyraz, Najmniejsze i zi. — Kozroboimi | poe 


Drobne ogle- 


uieszeń @rebryck. —Wszelkie komunikaty zrzeszek 


Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0. 6. 
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